
Oświadczenie złożone 

przez senatora Jana Filipa Libickiego 

na 52. posiedzeniu Senatu 

w dniu 15 grudnia 2017 r. 

Oświadczenie skierowane do prezes Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Gertrudy Uścińskiej, do minister 

rodziny, pracy i polityki społecznej Elżbiety Rafalskiej oraz do minister edukacji narodowej Anny Zalewskiej 

W moim okręgu wyborczym zwrócono się do mnie z prośbą o to, abym 3 wymienione instytucje poprosił 

o stosowną interpretację prawną. Niniejszym o tę interpretację prawną się zwracam, pozwalając sobie przed-

stawić tekst, który otrzymałem. 

„Zwracam się z uprzejmą prośbą o rozstrzygnięcie problemu prawnego, czy zleceniodawca zatrudniający 

słuchacza kwalifikacyjnego kursu zawodowego w wieku do dwudziestego szóstego roku życia, zatrudnione-

go na umowę-zlecenie, jest zobowiązany do zgłaszania takiego pracownika do ZUS. Z wiedzy, jaką posia-

dam, wynika, że centra kształcenia zawodowego powszechnie wystawiają zaświadczenia do ZUS. Chciałbym 

jednak rozstrzygnąć, czy jest to praktyka zgodna z obecnym ustawodawstwem. Do tej pory spotkałem się 

m.in. z interpretacją dokonaną przez rzecznik regionalnego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych województwa 

śląskiego, panią Aldonę Węgrzynowicz. Pani Węgrzynowicz stwierdziła, iż pod pojęciem «nauka w szkole» 

należy rozumieć naukę pobieraną w systemie dziennym, wieczorowym, zaocznym, eksternistycznym oraz 

uczestnictwo w pozaszkolnych formach kształcenia ustawicznego – kwalifikacyjny kurs zawodowy, kurs 

umiejętności zawodowych, kurs kompetencji ogólnych – które trwają powyżej 30 godzin zajęć dydaktycz-

nych. Wymóg nauki w szkole uważa się za spełniony, jeżeli uczeń, student uczęszcza na zajęcia, pisze prace 

kontrolne, uzyskuje zaliczenia, przystępuje do egzaminów itd. Mimo powszechnej praktyki w wydawaniu 

zaświadczeń przez podmioty prowadzące kwalifikacyjne kursy zawodowe często spotykam się z wątpliwo-

ściami w tym zakresie, dlatego niniejszym zwracam się do Pana Senatora z prośbą o zwrócenie się do sto-

sownych instytucji z prośbą o wiążącą interpretację”. 
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